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W PŁYW  REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ NA RUCH NARODOW O­
WYZWOLEŃCZY AUSTRO-WĘGIER I ROZPAD MONARCHII

C ele w o jen n e  E n te n ty  sp recy zo w an e  zo s ta ły  d o k ład n ie  w  o b szern y m  m e­
m o ria le  sp o rząd zo n y m  przez g ru p ę  e k sp e rtó w  w  S tan a ch  Z jednoczonych 
i  p rzed ło żo n y m  22 g ru d n ia  1917 r. p re z y d e n to w i W oodrow ow i W ilsonow i '• 
W  d o k u m en c ie  ty m  o k reś lo n o  cel w o jn y  n a  k o n ty n e n c ie  e u ro p e jsk im  m . in* 
ja k o  dążen ie  do o słab ien ia  N iem iec z pozostaw ien iem  ich  so ju szn ik a , m onarch ii 
A u stro -W ęg ie r , po w p ro w a d ze n iu  przez rząd  w ied e ń sk i n ie w ie lk ich  zmian 
u s tro jo w y ch . Z m ian y  te  m ia ły  po legać n a  sp e łn ie n iu  p o s tu la tó w  au to n o m i' 
s ty czn y ch  g ło szonych  p rzez  k o n se rw a ty w n ą  część p o lity k ó w  z k ra jó w  wcho- 
dzących  w  sk ła d  m o n a rc h ii n a d d u n a jsk ie j. W  ty m  do k u m en cie  n ie  postulO ' 
w ano  rozb ic ia  A u stro -W ęg ie r  i w y zw o len ia  u ja rz m io n y c h  p rzez  n ie  narodów . 
P o s tu la tu  ta k ieg o  n ie  m a ró w n ież  a n i w  s ły n n y m , cy to w a n y m  często  przez 
h is to ry k ó w , p rze m ó w ien iu  p re m ie ra  b ry ty jsk ie g o  L lo y d a  G eo rg e ’a  z 5 s ty c z n i  
1918 r., a n i  w  g ło śn y ch  14 p u n k ta c h  p re z y d e n ta  U SA  W ilsona , ogłoszonych 
8 s ty czn ia  1918 r. W y n ik a  s tą d  w n iosek , ze p rzysz łość n a ro d ó w  E u ro p y  pO' 
łu d n io w o -w sch o d n ie j, p o d leg ły ch  w ła d z tw u  H ab sb u rg ó w , n ie  o d g ry w a ła  p0' 
w aż n ie jsze j ro li w  k o n cep c jach  zw yc ięsk ie j k o a lic ji m o c a rs tw  n ie m a l aż do 
k o ń ca  w o jn y  ś w ia to w e j3.

W szystk ie  w sp o m n ia n e  tu  p la n y  ro zw iązan ia  zasadn iczych  p ro b lem ó w  p0'  
lity cz n y ch  w  E u ro p ie  p rzy g o to w y w an e  b y ły  z m y ślą  o zw ycięsk im  d la En- 
te n ty  zak o ń czen iu  w o jn y , a w ięc  w y d a rz e n ia  n a  f ro n ta c h  w  o s ta tn im  roki1 
je j trw a n ia  n ie  m ogły  m ieć d ecydu jącego  w p ły w u  n a  zm ian ę  ta k ty k i  czoło ' 
w y c h  p o lity k ó w  Z achodu . N ie m o żn a  ró w n ież  p rzecen iać  —  ja k  czyniono 
d o tą d  zw łaszcza w  l i te ra tu rz e  p a m ię tn ik a r s k ie j4 —  znaczen ia  a k c ji d y p lo m * ' 
ty czn e j p o lity k ó w  z k ra jó w  n a d d u n a jsk ic h  n a  rzecz n iepod leg łości.

1 Papers Relating to the Foreign Relations of the United States — The Paris 
Peace Conference 1919. Washington, Vol. I; 1942, ss. 41—'53. The Inąuiry. Mem0' 
ran dum submitted December 22, 1917.

2 V. S. M a m a r t e y ,  The United States and East Central Europę 1914—191^ 
A Study in Wilsonian Diplomacy and Propaganda. Princeton, New York, ss. 175—176-

3 L. Z s i g m o n d ,  Versuche des deutschen Imperialismus seine Machtpositionef1 
nach Ost- und Siidosteuropa hiniiberzuretten (1919—1920). Budapest 1958, nadbitk3 
z „Acta Historica” Vol. V., No. 1—2, s. 80.

4 E. B e n e ś, Svetova valka a naśe revoluce. Vzpominky a uvahy z boju 
svobodu naroda. Dii 1—2, Praha 1927, ss. VIII, 558, 612. To sarno w języku niemiecku'11-- 
Der Aufstand der Nationen. Der Weltkrieg und die tschechoslowakische RevolutioV■ 
Berlin 1928, s. 756; T. G. M a s  a r  y k, Svetova revoluce za valky a ve watce 1914—19
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D latego  p rzy c zy n  ro zp a d u  A u stro -W ęg ie r  o raz  p o w sta n ia  n a ro d o w y ch  
państw  su k c esy jn y c h  szukać n a le ż y  w  rozw o ju  ru ch ó w  n a ro d o w o -w y z w o leń ­
czych o b sz aru  n a d d u n a jsk ie g o , p o b u d zo n y ch  p rzez  w y d a rz e n ia  rew o lu c y jn e  
W R osji. W y d a rzen ia  ta m te jsz e  w p ły w a ły  na ru c h  n arodow o-w yzw oleńczy  
m as lu d o w y ch  i  zm usza ły  ta k ż e  p o lity k ó w  E n te n ty  do izm iany sw ojego  s ta n o ­
w iska w obec m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j, gdyż p o s tu lo w a n y  p rzez  L en in a  (ogło­
szony 8 lis to p ad a  1917 r.) p ro g ra m  poko jow y, p rz e w id u ją c y  zap ew n ien ie  
W szystkim  p o d b ity m  n a ro d o m  p ra w a  do sa m o sta n o w ien ia  m óg łby  p rzec iąg n ąć  
na s tro n ę  re w o lu c ji ró w n ież  s tro n n ic tw a  lib e ra ln o -m ie szc za ń sk ie  A u s tro -  
-W ęgier sy m p a ty z u ją c e  do tąd  z p a ń s tw a m i zachodn im i. H is to ry cy  u s ta lil i  ju ż  
bezpośrednii zw iązek  m iędzy  te z a m i k w ie tn io w y m i L en in a  i d e k re te m  o p o ­
ko ju  z lis to p ad a  1917 r. a te za m i W ilsona  (14 p u n k tó w ) o raz  p ro g ra m em  
L loyda G e o rg e ’a. T en  o s ta tn i b y ł zd ecy d o w an ie  p rze c iw n y  ro zb ic iu  A u s tro -  
-W ę g ie r5, k ie d y  je d n a k  zo rie n to w a ł się, że w  p o łu d n io w e j E u ro p ie  zw yc ię­
ża ją p o g lą d y  L en in a , u zn a ł, że  trz e b a  po p ro s tu  k u p ić  sy m p a tie  m a ły ch  n a ro ­
dów, a racze j sy m p a tie  czołow ych p o lity k ó w  m ieszczańsk ich  tego  obszaru . 
S tąd  też  L lo y d  G eorge  począł od  w io sn y  1918 r. w  sposób w y ra ź n y  zm ien iać  
sw oją ta k ty k ę . Z am ierze n ia  E n te n ty  u leg ły  w ięc g łęb o k ie j ew o lu c ji, choć np. 
b ry ty js k i  m in is te r  s p ra w  zag ran iczn y ch , A r th u r  J . B a lfo u r, jeszcze w  s ie rp n iu  
1918 r. o św iadczy ł R adzie  G abinetow ej*  że jeże li to ty lk o  m ożliw e, trze b a  
U trzym ać p rz y  życ iu  A u s tro -W ę g ry 6. R ozw ój w y d a rz e ń  zm usił je d n a k  E n- 
te n tę  do zgody n a  rozpad  h a b sb u rsk ie j m o n a rc h ii, g dyż  w  p rze c iw n y m  raz ie  
a lianc i s tra c ilib y  ca łkow ic ie  w p ły w y  w  te j części E u ro p y  o g a rn ię te j w  1918 r. 
P łom ien iem  re w o lu c ji sp o łe c z n o -n a ro d o w e j7.

M o n arch ia  ą u s tro -w ę g ie rsk a  sk ła d a ła  się od 1867 r. z dw óch  o d d z ie ln y ch  
pań stw . N a ich  o k re ś le n ie  u ży w an o  n az w y  „ P rz e d lita w ii” —  d la  ob szaró w  
a u s tr ia c k ic h  o raz  „ Z a lita w ii” —  d la  ziem  w ę g ie r s k ic h 8. W  P rz e d lita w ii, o b e j-

^zpomina a uvazuje. Praha 1925, s. 658; J. R e d 1 i c h, Schicksalsjahre Osterreichs 
1908—1919. Das politische Tagebuch Josef Redlichs, II Band: 1915—1919. Bearbeitet 
von Fritz Fellner. Graz—Koln 1954, s. 400; M. K a r o l y i ,  Gegen eine ganze Welt. 
Mein Kampf um den Frieden. Munchen 1924, s. XVI, 516; M. S e y d a ,  Polska na 
Przełomie dziejów. Fakty i dokumenty, I: Od wybuchu wojny do zbrojnego w ystą­
pienia Stanów Zjednoczonych, II: Od zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych 
do końca wojny. Poznań 1927, 1931, ss. X, 664, VIII, 668.

5 E. H ó l z l e ,  Wilsons Friedensplan und seine Durchfiihrung. W: Ideologie und 
Machtpolitik 1919. Plan und W erk der Pariser Friedenskonferenz 1919. Herau-sgege- 
ben von Helmut Róssler, Gottingen 1966, s. 14; G. B a r r a c l o u g h ,  Das Britische 
Reich und der Frieden. W: Ideologie und Machtpolitik, s. 62.

0 H. I. N e l s o n ,  Land and Power. British and Allied Policy on Hermany’$ 
Frontiers 1916—1919. London and Toronto 1963, ss. 43—44.

7 L iteratura poświęcona rozpadowi Austro-Węgier jest już bardzo obfita, a ze­
brana zositała ostatnio skrupulatnie w pracy H. B a t o w s k i e g o ,  Rozpad Austro- 
~Węgier 1914—1918. Sprawy narodowościowe i działania dyplomatyczne. Wrocław— 
Warszawa—Kraków 1965, ss. 230—241.

8 H. B a t o w s k i ,  Rozpad Austro-Węgier, ss. 13—14.
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m u ją ce j 17 tzw . k ra jó w  k o ro n n y ch , n a ro d e m  rząd zący m  b y li N iem cy  A u­
str ia c c y  (Deutschósterre icher ) 9, n a to m ia s t P o lacy , Czesi, U k ra iń c y , S łow eńcy, 
R u m u n i, częściow o C horw ac i, S erbo \y ie  i W łosi n a leże li do n a ro d ó w  zależ­
nych . W  Z a lita w ii rzą d z ili W ęgrzy , zaś n a jlic zn ie jsz ą  g ru p ę  n a ro d o w ą  izależną 
od n ich  s ta n o w ili R u m u n i o raz  S łow acy , S erbow ie , C h o rw ac i i U k ra iń c y  1°- 
L iczebn ie  w  obu  k ra ja c h  m o n a rc h ii p rze w a ża ły  n a ro d y  za leżne (N iem cy 
i W ęgrzy  s ta n o w ili łączn ie  43°/o ludności). P rz y  ty m  dw a n a ro d y  rządzące 
za jm o w a ły  o b szary  n a jle p ie j zag o sp o d aro w an e , te re n y  d o b rze  za in w es to w an e  
o raz  m ia s ta , co s tw o rzy ło  ob o k  n ie ró w n o śc i n a ro d o w y ch  g łęb o k ie  n ierów ności 
spo łeczne. O b szary  m o n a rc h ii  b y ły  w  p rz e w a ż a ją c e j m ie rze  te re n a m i ro ln i­
czym i, n a  k tó ry c h  d o m in o w ała  w ie lk a  w łasność. Z w łaszcza s ta n  te n  c h a r a k te ry ­
zow ał o b sz a ry  s ło w ia ń sk ie , p rze d e  w szy s tk im  G alic ję  i S ło w ację . N a jw ię k ­
szym i p o siad aczam i ziem i b y li cz łonkow ie d y n a s tii p a n u ją c e j o raz  a ry s to ­
k ra c ja  i k le r  k a to lick i. Bardzo ' w y so k a  liczba g o sp o d a rs tw  k a r ło w a ty c h  po­
w o d o w ała  z k o le i m asow ą e m ig rac ję  ludnośc i ch ło p sk ie j, g łó w n ie  z G alic ji 
i ze S ło w a c j in . Z d ru g ie j s tro n y  p roces te n  opóźniiał rew o lu c ję  społeczną, 
gdyż  em ig ra c ja  za ro b k o w a s ta n o w iła  sw o isty  w e n ty l zab ezp iecza jący  in te re sy  
ob szarn ik ó w . P rzech o d zący  z ty c h  te re n ó w  n ie liczn i ch łop i do p ro d u k c ji p rz e ­
m y sło w e j p o zo s taw a li n a d a l pod  w p ły w am i k le ru  k a to lick ieg o  i z tru d e m  
zd o b y w a li św iadom ość spo łeczną. P o trz e b n y  b y ł w ięc  ja k iś  z e w n ę trz n y  w strząs , 
k tó ry  is to tn ie  n a s tą p ił  w  1917 r. N iem n ie j s ta n  is tn ie ją c y  p rze d  1917 r. p o ­
w odow ał, że w łaśc iw ie  m o n a rc h ia , acz pow oli, ro zsa d za n a  b y ła  sy s tem a ty czn ie  
od w e w n ą trz  n a  d ługo  p rze d  w y b u ch e m  I w o jn y  św ia to w e j i zw ycięs tw em  
R ew o lu cji P aźd z ie rn ik o w e j w  R osji. C ałość an ach ro n iczn eg o  p a ń s tw a  u tr z y ­
m y w an o  dzięk i d o b rze  zo rg a n izo w an e m u  i sp ra w n ie  d z ia ła ją cem u  a p a ra to w i 
uc isku . W y d a rzen ia  re w o lu c y jn e  w  R osji w  1917 r. u św ia d o m iły  dop iero  
m asom  lu d o w y m  —  ró w n ież  N iem com  i  W ęgrom  w  m o n a rc h ii —  że nadszed ł

9 Pojęcie Austrii i zwłaszcza pojęcie Austriaków na określanie ludności monar­
chii habsburskiej mówiącej w  języku niemieckim spotykamy w literaturze od poło­
wy XIX w. (W. B i b 1, Von Revolution zu Revolution. Wien 1924, ss. 39—41). Przy­
jęło się ono później w czasie I wojny światowej, gdy w  1915 r. Przedlitawia, nie ma­
jąca od 1867 r. właściwie żadnej nazwy urzędowej, otrzymała nazwę „dsterreich” 
(L. J e d 1 i c k a, Das Ende der Monarchie in Ósterreich-Ungarn. W: Weltwende 1917. 
Monarchie—Weltrevolution—Demokratie. Fur die Ranke-Gesellschaft Vereinigung 
fur Geschichte im óffentlichen Leben herausgegeben von Helmut Róssler,' Gottingen 
1965, s. 69), a więc tam tejsi Niemcy — nazwę „Austriaków” (Osterreicher). Jednakże 
po upadku monarchii przez ipewien czas ze względów politycznych używano nazwy 
„Niemcy austriaccy” (Deutschósterreicher).

10 Tabele statystyczne patrz w: H. B a t  o w s  k i, Rozpad Austro-Węgier, ss. 15—16.
11 Szerzej o tych kwestiach pisali: F. B u j a k ,  Galicja. Lwów 1908; H. D i a- 

m a n d ,  Położenie gospodarcze Galicji przed wojną. Leipzig 1915; J. G r u b e r ,  
Agrarni zfizenl. Pravni a hmotne postaveni selskeho lidu v ćeskych zemich v mi- 
nulosti a pfitomnosti. Praha 1914; E. A r a t o, K hospodarskym dejinam Slovenska 
od r. 1849 do r. 1900. „Historicky ćasopis” nr 2—3/1953; G. M e r e i ,  Prispevok k deji­
nam hnutia polnohospodarskych robotnikov v Uhorsku. Kapitoly z uhorskych dejin. 
Bratislava 1952-.
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m om ent p ró b y  sił i w  A u stro -W ęg rzech  o słab io n y ch  podobn ie  ja k  R osja 
carska —  p rz e c ią g a ją cą  się  w o jn ą . S ku teczność dz ia łań  za leża ła  w  dużej m ie ­
rze od sp osobu  ich  o rg an iz ac ji. B u rż u a z ja  o raz  z iem iań stw o  p osiada ło  zcem en- 
tow ane w  w a lk a c h  p a r la m e n ta rn y c h  p a r t ie  po lityczne, k tó re  pod  w p ły w em  
rew o lu c ji w y su n ę ły  b a rd z ie j zd ecy d o w an ie  sw ój p ro g ra m  n a ro d o w y  s to p n iu ­
jąc żą d an ia  od p o s tu la tó w  au to n o m ii w  ra m a c h  m o n a rc h ii, aż po c a łk o w itą  
suw erenność  p ań s tw o w ą  12. E w o lu cję  tę  m ożna  zao b serw o w ać za ró w n o  u  dzia­
łaczy n iepod leg łościow ych  czesk ich  i słow ack ich , ja k  ró w n ież  po lsk ich , u k r a ­
ińsk ich  a ta k że  u  p o lity k ó w  n iem iecko -austriack iich . N aw e t w  p ra c a c h  so c ja l­
d em o k ra ty  a u s triao k ie g o  O tto  B a u era , pośw ięconych  w y d a rz e n io m  la t  1918 
—- 1920, sp ra w y  re w o lu c ji n a ro d o w ej z a jm u ją  n ie p o ró w n a n ie  w ięce j m ie jsca  
niż p ro b le m a ty k a  spo łeczna, co oznaczałoby , że w  jego  ro zu m ien iu  rew o lu c ja  
W A u s tr ii b y ła  p rze d e  w szy s tk im  rew o lu c ją  n a ro d o w ą , w y ro s łą  je d n a k  n a  
g ru n c ie  is tn ie ją c y c h  n ie ró w n o śc i spo łecznych . S ąd z ił o,n —  n ie  w idząc  n ie ­
bezp ieczeństw a k ry jąc eg o  się  w  ty m  ro zu m o w an iu  —  że trz e b a  w p ie rw  za­
spokoić p o s tu la ty  n a ro d o w e m as p ra c u ją c y c h , a  d o p ie ro  późn ie j k o n ty n u o w ać  
rew o lu c ję  spo łeczną I3. W  k ażd y m  raz ie  te  n a tu ra ln e  w  w y p a d k u  A u s tr iak ó w  
i W ęgrów  d ążen ia  n a tra f ia ły  na opó r a d m in is tra c ji  c e sa rsk ie j, a w  w y p a d k u  
n arodów  sło w ia ń sk ic h  —  dodatk o w o  n a  opór lu d n o śc i u p rz y w ile jo w a n e j 
W p a ń s tw ie , m ian o w ic ie  szow in istów  n iem ieck ich  o raz  w ęg ie rsk ich . W alka 
na te j p łaszczyźn ie n a w e t w ów czas, g d y  p o s tu la ty  p o d b ity c h  n a ro d ó w  n ie  
W ychodziły poza p ro g ra m  au to n o m ii, b y ła  b a rd zo  d ra m a ty c z n a  i  cem en to ­
w a ła  obozy, n a d a ją c  N iem com  i W ęgrom  zn am io n a  szow in izm u i w zm ag a jąc  
n ac jo n a lizm  u cisk an y ch . P ro g ra m  L en in a  o p ra w ie  n a ro d ó w  do sam o sta n o ­
w ien ia  łączn ie  z p ra w e m  o d e rw a n ia  się  od do tychczasow ego  o rg an iz m u  p a ń s t­
w ow ego m u sia ł w ięc zyskać a p ro b a tę  m n ie jszy ch  n a ro d ó w  m o n a rc h ii h a b s ­
b u rsk ie j, zm usza jąc  E n te n tę  do 'izm iany s ta n o w isk a  w obec A u stro -W ęg ie r. 
T rzeba  je d n a k ż e  zaznaczyć, że k o n se rw a ty w n i p rzy w ó d cy  w a lk i o sp ra w y  
naro d o w e C zechów  lu b  S erb ó w  n a s tro je n i b y li zd ecy d o w an ie  w rogo  w obec 
bo lszew ików , gdyż zw iąza li się  z p o lity k ą  ro sy jsk ieg o  R ząd u  T ym czasow ego, 
k tó ry  ze w zg lędów  tak ty cz n y ch , a n ty a u s tr ia c k ic h  p o p ie ra ł w  sw oim  czasie 
ich dążen ia  s e p a ra ty s ty c z n e  14. J e d n a k ż e  to  k ie ru n k o w e  o d d z ia ły w a n ie  id eo ­
logii L e n in a  spow odow ało  da lszy  w zro s t n ac jo n a liz m u  n a ro d ó w  u c isk a jący ch , 
co u ja w n ia ło  siię szczególnie na o b sz arac h  s ty k o w y c h  m o n a rc h ii, n a jb a rd z ie j 
zaś n a  te re n ie  tzw . S udetów . T am  też  u k sz ta łto w a ła  się  o sob liw a ideo log ia  
n iem ieck iego  soc ja lizm u  narodow ego , k tó reg o  zw o len n icy  d ąż y li w sze lk im i 
sposobam i do p o d b o ju  S ło w ian  w  m o n a rc h ii, w  k tó re j do tąd  N iem cy  b y li 
n ie p o d z ie ln y m i w ład cam i. S zu k a li o n i u z a sa d n ie n ia  sw ej p o lity k i g e rm a n i-

12 P. M o l i s c h ,  Vom Kampf der Tschechen um ihren Staat. Wien—Leipzig 
1929, 164 ss.

13 O. B a u e r ,  Die ósterreichische Revolution, Wien 1923, passim; t e n ż e ,  Die 
Verwirklichung der nationalen Kulturgemeinschaft. W: Eine Auswahl aus seinem  
Lebenswerk. Wien 1961, ss. 156—165.

14 H. B a t o w s k i ,  Rozpad Austro-Węgier, ss. 144—145.
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z a cy jn e j za ró w n o  w  .narodow ej m ito lo g ii n iem ieck ie j, k tó ra  z n a jd o w a ła  sze­
ro k i oddźw ięk  spo łeczny , ja k  i w  an ty sem ick ich , s k ra jn ie  re a k c y jn y c h  h a ­
s łach  G eorga  von  S c h ó n e r e r a 15. Trzeiba je d n ak ż e  podn ieść , że ta  ideologia 
n ac jo n a lis ty c z n a  p rz y ję ta  zo s ta ła  w  'tym  czasie  p rzez  sto su n k o w o  n ie w ie lk ą  
część sp o łeczeń stw a au s triac k o -n ie m ie ck ie g o  m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j. W ięk­
szość p ro le ta r ia tu  sk u p ia ła  się  w  p a r t i i  so c ja ld em o k ra ty czn e j. D zie liła  się  ona
—  zgodn ie  z p o rz ą d k ie m  w e w n ę trz n y m  m o n a rc h ii —  n a  o rg a n iz a c ję  soc ja l­
d em o k ra ty cz n ą  P rz e d li ta w ii i Zalitaw iii, tj .  n a  o rg a n iz a c ję  a u s tr ia c k ą  i w ę­
g ie rsk ą . Do p ie rw sze j na leże li, obok  N iem ców  a u s tr ia c k ic h , so c ja ld em o k rac i 
po lscy , czescy i u k ra iń sc y  >z G a lic ji w sch o d n ie j, do d ru g ie j zaś —  Słow acy 
i U k ra iń c y  z R usi Z a k a rp a c k ie j. S o cja liśc i po lscy , czescy i a u s tr ia c c y  z P rz e d ­
l ita w ii tw o rz y li w sp ó ln ą  f ra k c ję  w  p a r la m e n c ie  w ied eń sk im , p o sia d a jąc  89 
m a n d a tó w , a po o s ta tn ic h  w y b o ra c h  w  m o n a rc h ii w  1911 r. zach o w ali 82 po­
słów . N a te m a t w sp ó łp rac y  w szy s tk ich  so c ja ld em o k ra tó w  rep re z e n tu ją c y c h  
w  m o n a rc h ii in te re sy  so c ja ln e  i .narodow e k la s y  ro b o tn icze j aż do lis to p ad a  
1918 r. niie m am y  d o tą d  w y cz erp u jąc eg o  o p rac o w a n ia . Z w łaszcza zaś skom ­
p lik o w a n y  o k res  w o jn y  św ia to w e j w y m ag a łb y  g ru n to w n y c h  b a d a ń  m a te r ia ­
ło w y ch  ze szczególnym  u w zg lę d n ie n iem  o k re su  o d  lis to p ad a  1917 r. do  lis to ­
p a d a  1918 r. W  ty m  b o w iem  czasie k ry s ta liz o w a ła  się p o s taw a  poszczególnych  
je d n o s te k  i g ru p  d o p ro w a d za jąc  —  w . rez u lta c ie  p rze o b ra żeń  id eo w y ch  —  d o 
p o w sta n ia  w  lis to p ad z ie  1918 r. K o m u n is ty czn e j P a r t i i  w  Austriii, a  po tem  
i w  in n y c h  p ań s tw a c h  su k c esy jn y c h . W z ajem n e  p o w iąz an ia  i w sp ó ln a  w alka 
ko m u n is tó w  a u s tr ia c k ic h , czeskich, po lsk ich , ju g o sło w iań sk ich , s łow ack ich  
i w ęg ie rsk ich  je s t dziś p rze d m io te m  d y sk u s ji n au k o w y c h . N ieliczne is tn ie jące  
p u b lik a c je  p o zw a la ją  ty lk o  na p o b ieżn e  p rz e d s ta w ie n ie  ów czesnej rzeczyw i­
stości. P rz y  ty m  n ie a d e k w a tn o ść  o d tw arz an eg o  o b raz u  w y n ik ać  m oże jeszcze 
s tąd , że o p u b lik o w a n e  d o tą d  p rac e  rza d k o  u w z g lę d n ia ją  w p ły w  R ew olucji 
P a ź d z ie rn ik o w e j n a  w y d a rz e n ia  zaszłe w  o s ta tn ic h  la ta c h  is tn ie n ia  A u s tro -  
W ęgier. Do n ic h  n a leż y  p rz e s ta rz a ła  ju ż  n ieco, obszerna m o n o g ra fia  jo h a n n a  
E rtig e la , czy  now sza p ra c a  K u r ta  S h e lla  lr>. N ie z a d o w a la ją  też  w  p e łn i n a j ­
now sze p u b lik a c je  J u liu s a  B ra u n th a la  ” , H a n n a k a  10, R ich a rd a  P l a s c h k i •

15 P. M o l i s c h ,  Die sudetendeutsćhe Freiheitsbewegung in den Jahren 1918— 
--1919. Wien—iLeiipzig 1932, passim; H. R o n n e f  a r t h ,  Die Sudetenkrise in der 
internatiónalen Politik. Entstehung, Verlauf, Auswirkung. Teil I, Wiesbaden 1961, 
ss. 65—98; N. P r e r a d o v i c h ,  Der nationale Gedanke in Osterreich 1866•—1938- 
Gottingen (to. r.), 32 ss.

18 L. S h e l l ,  The Transformation of Austrian Socialism. New York 1962, ss. VIII, 
306; J. B r i i g e l ,  Geschichte der ósterreichischen Sozialdemokratie. Wien 1922— 
—1929, Bd. 1—5.

17 J. B r a u n t h . a l ,  Victor und Friedrich Adler. Zwei Generationen Arbeiter- 
bewegung. Wien 1965, s. 342, tab. 23.

18 J. H a  n n a k, Karl Renner und seine Z eit. Versuch einer Biograph ie. Wien 
1965, a  718; t e n ż e ,  Im Sturm eines Jahrhunderts. Eine volkstiimliche Geschichte 
der Sozialistischen Parte i Osterreichs. Wien 1952, s. 424.

1(1 R. G. P l a s c h k a ,  Cattaro-Prag. Revolte und Revolution. Kriegsmarine und

Przegląd Zachodni, n r 3-4, 1967 Instytut Zachodni



Wpływ Rew. Październikowej na rozpad Austro-Węgier 139

Bogatsza stosunkow o jest h istoriografia  w ę g ie rsk a 20 trak tu jąca  o kw estiach ' 
ruchu robotniczego w czasach najnow szych, oraz czechosłow acka21 i r a ­
dziecka 22.

J a k  ju ż  w spom niano , k la sa  ro bo tn icza  m o n a rc h ii sk u p io n a  b y ła  w e w sp ó l­
nej d la  całe j A u s tr ii p a r t i i  so c ja ld em o k ra ty czn e j. Z asługę  z jednoczen ia  w  1890 r. 
m n ie jszych  g ru p  so c ja lis ty czn y ch , ro zw ija jąc y ch  się  w  A u s tr ii od  po łow y 
X IX  w . p rz y p isu je  się  W ik to ro w i A dlerow i, k tó ry  jed n o cześn ie  p o d ją ł  w ó w ­
czas red a g o w a n ie  g az e ty  „ A rb e ite r -Z e itu n g ” , w ychodzącej —  z m a ły m i p rz e ­
rw am i —  po dzień  dzisie jszy .

P o g ląd y  L a ssa lle ’a g ó ru jąc e  w  p a r ti i  w  p ie rw szy m  o k res ie  u s tę p o w ały  
coraz b a rd z ie j te o rio m  M a rk sa -E n g e lsa , zw łaszcza g d y  w  czasie I  w o jn y  
św ia to w ej w y b ija ło  się  na czoło dzia łaczy  now e poko len ie  in te rn a c jo n a lis tó w  
re p rez en to w an e  p rzez  A u s tr ia k ó w  F rie d ric h a  A d le ra  i O tto n a  B a u era , a  w  
p ew nej m ie rze  ró w n ież  p rzez  K aro la  R e n n e ra  o raz  C zecha V la s tim ila  T u sa ra . 
Dość w cześn ie  doszło w  szeregach  p a r t i i  do s ta rc ia  pog lądów  in te rn a c jo n a li-  
s ty czn y ch  z n a ro d o w y m i. Z w łaszcza od  w y b u c h u  w o jn y  p rzec iw k o  k tó re j 
so c ja ld em o k rac i w y stę p o w a li początkow o b ard zo  stanow czo , ro zd źw ięk i w  p a r t i i  
u ja w n ia ły  się coraz w y ra ź n ie j, a k ry te r iu m  p o d z ia łu  s ta w a ł się  w y ra ź n ie  
s to su n ek  poszczególnych  o d łam ów  do w o jn y  o raz  do S ło w ian . Z asad a  le n i­
now ska o p ra w ie  n a ro d ó w  do sa m o sta n o w ien ia  śc ie ra ła  się  w ów czas z p o g lą ­
dam i R óży L u k se m b u rg  g łoszącej konieczność z jednoczen ia  w szy s tk ich  s ił do 
w a lk i z b u rż u a z ją , n a  dalszym  n a to m ia s t m ie jscu  s ta w ia ją c e j p o s tu la ty  n a ­
rodow e. Z w ycięży ła  o sta teczn ie  za sad a  len in o w sk a . T rz eb a  w  tyim m ie jsc u  
p rzypom nieć , że sam  L en in , a re sz to w a n y  w  G alicjii po w y b u c h u  w o jn y  
w  1914 r .  p rzez  w ład ze  a u s tria c k ie , u w o ln io n y  zo s ta ł z w ięz ien ia  w  w y n ik u  
in te rw e n c ji  W. A d le ra  i po k ró tk im  pobycie w  W ied n iu  —  dzięk i s ta ra n io m  
a u s tr ia c k ic h  p rz y ja c ió ł —  sc h ro n ił się w  S z w a jc a r i i2S.

S o c ja ld em o k rac i au s triac cy  m im o różnego  s to su n k u  do w o jn y  n ie  p o s iad a li 
sił, a b y  się  je j zd ecy d o w an ie  p rzec iw staw ić , w obec czego m o b iliza c ja  w  p o ­
szczególnych  k ra ja c h  m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j p rz e b ie g a ła  bez p rzeszkód . N ie 
u rzą d zan o  m asow ych  s tra jk ó w  z o b aw y  p rze d  re p re s ja m i rz ą d u  cesarsk iego . 
P o p rz es ta w an o  n a  o s trze że n iu  w  „ A rb e ite r -Z e itu n g ” często z re sz tą  w  ty m  cza­
sie k o n fisk o w an e j. P ra sa  p ro rz ąd o w a  p ię tn o w a ła  w te d y  re d a k to ró w  d zien n i-

Hecr Osterreich-Ungarns im  Feuer der Aufstandsbewegungen vom 1 Fcbruar und 
28 Oktober 1918. Graz—Koln 1963, a. 314.

20 A. E r z e b e t ,  Ungarische Arbeiterbewegung wahrend des Weltkrieges 1914 
—1918. Budapest 1952.

21 Ke vzniku CSR. Sbornik stati k ohlasu Rijnove revoluce a fce vzniku ĆSR. 
Praha 1958, s. 3S6; Velka Rijnova Socialistickd Revoluce v dejinach a kulturę Će- 
skoslovenska. Sbornik prąci k 40. vyroci Velke rijnove socialisticke revoluce. Red. 
J. Vavra, J. Dolansky, J. Hroziencik. Praha 1958, s. 326.

22 Oktiabrskaja riewoliucija i zaruzbieżnyje slawianskije narody. Sbornik sta- 
tiej, red. A. Ja. Manusewicz, Moskwa 1957, s. 388.

23 J. B r a n n t h a l ,  Viktor und Friedrich Adler, s. 270.
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ka so c ja ld em o k rac ji ja k o  w rogów  o jczyzny. Z a jm o w a li oni je d n a k  postaw ę 
op o zy cy jn ą  ty lk o  n a  p o cz ą tk u  w o jny , g dyż  później a u s tr ia c k a  soc ja ldem o­
k ra c ja  p rze k sz ta łc iła  się, w  ś la d  za n iem ieck ą , w  sw o istą  p a r t ię  p a trio ty cz n o - 
-n a ro d o w ą  (V ol kspar te i ), co o s tro  n a p ię tn o w a ł W . A d le r  n a  k o n fe re n c ji p a r ­
ty jn e j w  m a rc u  1916 r .24 R e a k c ja  u czes tn ik ó w  tego  z jaz d u  o raz  jego  odgłosy  
w  p ra s ie  w sk az u ją , że p ię tn o w a n y  p rzez A d le ra  p ro ces poczyn ił ju ż  w ów czas 
duże p o stę p y  i n ie  m ożna by ło  liczyć n a  jego za h am o w an ie  d ro g ą  w y m ian y  
pog lądów . P oza ty m  te n  sw o isty  n ac jo n a liz m  z n a jd o w a ł zw o lenn ików  ró w ­
nież w  sze reg ach  n a ro d o w y ch  g ru p  p a r ty jn y c h , a p o b u d z a n y  b y ł su k cesam i 
d y p lo m a ty c zn y m i p o lity k ó w  m ieszczańsk ich  u z u rp u ją c y c h  sob ie p raw o  w y ­
łącznego  re p re z e n to w a n ia  in te re só w  n a ro d o w y c h  poszczególnych  lu d ó w  A u­
s tro -W ę g ie r  w a lczący ch  o sw o je  w y zw o len ie  25. S p ra w y  te  z n a jd o w a ły  sw oje 
odbicie  n a  ła m ac h  czasopism  so c ja lis ty czn y ch , w y w o łu ją c  po lem iczne a r ty ­
k u ły  p u b licy s tó w  au s tria c k ic h . T e o s ta tn ie  p o d sy ca ły  uczucia w za jem n e j n ie ­
chęci p o g łę b ia jąc  w  te n  sposób  roizdźwięfki p o m ięd zy  poszczególnym i g ru p a m i 
n a ro d o w y m i so c ja ld em o k rac ji a u s tro -w ę g ie rsk ie j. S ą to  p ro b lem y  d o tą d  n ie ­
d o sta teczn ie  o p raco w an e  w y m ag a ją ce  b a d a ń  a rc h iw a ln y c h  lu b  co n a jm n ie j 
p rz e s tu d io w a n ia  ca łe j ów czesnej p ra sy  p a r ty jn e j ,  a le  trz e b a  s tw ie rd z ić , że 
n a w e t W. A d le r  n ie  re p re z e n to w a ł jednoznacznego  s ta n o w isk a  u zn a jąceg o  
ró w n o rzęd n o ść  S ło w ian  ii N iem ców  a u s tr ia c k ic h  w obec p ra w a  do sa m o stan o ­
w ien ia . S ta w ia ł  on bow iem  k w estię  n aro d o w ą, w  ty m  w y p a d k u  au s tria c k ą , 
p rze d  w y m o g am i in te rn a c jo n a liz m u  p ro le ta r ia c k ie g o 26. D ążen ia  so c ja lis tó w  
a u s tr ia c k ic h  zm ierza jące  do zach o w an ia  do tychczasow ego  p a ń s tw a  —  po 
p rz e p ro w a d z e n iu  p ew n e j re fo rm y  u s tro jo w e j —  b y ły  sp rzeczne z d ążen iam i 
lu d ó w  podbiitych i d la teg o  m u sia ło  dojść n a  te j p łaszczyźn ie  do k o n flik tu . 
Jeg o  w y b u ch  p rzy sp ie szy ła  R ew o lu cja  P aźd z ie rn ik o w a . U dzie liła  ona o b ie k ­
ty w n ie  p o p a rc ia  s ło w iań sk im  ludom  p o d b ity m  przez A u stro -W ęg ry  i w y k a ­
za ła  poszczegó lnym  p a r tio m  so c ja ld em o k ra ty czn y m , że za jm o w a n e  p rzez  n ie  
s tan o w isk o  p ro p a ń s tw o w e  je s t fa łszyw e, g dyż  w zm acn ia  k la sy  po siad a jące  
w  ich  zam ia rze  k o n ty n u o w a n ia  w o jn y  im p e ria lis ty c zn e j. W  te j sy tu a c ji 
w p ły w  so c ja ld e m o k ra c ji n a  rozw ój św iadom ości p ro le ta r ia tu  pod kon iec  w o jn y  
m u sia ł u le c  zm n ie jszen iu . R e w o lu cy jn y  z ry w  ro b o tn ik ó w  k ra jó w  za leżnych  
zo s ta ł w ięc  bez t r u d u  sk ie ro w a n y  w  n u r t  w a lk  naro d o w o -w y zw o leń czy ch , 
k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  spoczyw ało  częstokroć w  rę k a c h  p o lity k ó w  m ieszczań-

21 V. A d 1 e r, Aufsiitze, Reden und Briefe. Herausgeber Friedrich Adler, Mi- 
chael Sehacherl und Gustav Pollatschek, Wien 1922—1929, Bd. 9, ss. 170—171. W su­
mie wydawnictwo wyszło w  11 tomach.

25 Nacjonalistą austriackim stawał się wówczas wpływowy działacz Engelbert 
Pernersdorfer, ujawniający swoje stanowisko wobec narodów słowiańskich w arty­
kule zamieszczonym w  miesięczniku teoretycznym partii „Der Kampf”, April 1916, 
ss. 98—106.

20 Stanowisko socjaldemokracji wobec wojny scharakteryzował obiektywnie, 
choć niezbyt wyczerpujące, J. B r a u n t h a l ,  Geschichte der Internationale. Bd. 2, 
Hannover 1963, ss. 22—48; por. też J. D e u t s c h ,  Ein weiter Weg. Lebenserinnerun- 
gen. Ziirich—'Leiępzig—Wien 1960, s. 99.
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skich (T. G. M asary k , E. BeneS i  K. K ra m e r, p o lity k  s ło w eń sk i A. K orośec, 
po lityk  ch o rw ack i A. P av e lić , S e rb  z C h o rw ac ji S. P rib icev ić). R ów nież w  G a ­
licji p ro le ta r ia t  k ie ro w a n y  p rzez so c ja lis tó w  w zią ł żyw y u d z ia ł w  ru c h u  n a ­
rodow ym  po lsk im , czy u k ra iń sk im . T en  sam  p ro ces zn a laz ł sw o je  odbic ie  
i n a  w ęg ie rsk ich  te re n a c h  m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j, gdzie  p ro le ta r ia t  b y ł je d ­
nakże znaczn ie  słabszy  n iż w  P rz e d lita w ii, p rzew aża ło  ta m  bow iem  ch łopstw o  
u leg a jące  w p ły w o m  k le ru , np . w  S łow acji. T am  też g łó w n ie  ch łop i b y li no si­
cielam i id e i n a ro d o w y ch , n iepod leg łościow ych .

P e w n y m  p rze łom em  w  życiu  po lity czn y m  so c ja ld em o k rac ji a u s tr ia c k ie j 
było zab ó js tw o  p re m ie ra  K a r la  S tiirg k h a  d o k o n an e  21 p aź d z ie rn ik a  1916 r. 
przez lew icu jącego  so c ja ld e m o k ra tę  F r ie d r ic h a  A d le ra , sy n a  W ik to r a 27. Po 
tym  w y d a rz e n iu  częściow o i  k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e ,  a zw łaszcza m łodsi d z ia ­
łacze poczęli k ry ty c z n ie  ocen iać s tan o w isk o  rzą d u  cesarsk iego , k tó ry  p ro p a ­
gow ał w o jn ę  jak o  kon ieczną  ro zp raw ę  z c a rsk ą  R o sją  p o d w a ż a ją c ą  eg z y ste n ­
cję H a b sb u rg ó w  n a  B a łk a n ach . T en  argu im en t tra c ił  w a rto ść  w obec rozsze­
rza jącego  się p rze k o n a n ia  o im p e ria lis ty c zn y ch  w  istocie  ce lach  p ro w ad zo n e j 
w o jny . P oczą ł zrwyciężać pogląd , że n a leż y  'w alczyć o p okó j, a n ie  o zw yc ię­
stw o im p e ria liz m u  au s triac k ieg o . N ie b y ła  to  je d n ak ż e  m y śl pow szechna 28. 
P rzed  p a ź d z ie rn ik ie m  1916 r. g łó w n y m  p ro p a g a to re m  now ych  id e i b y ł w łaśn ie  
późn iejszy  zam achow iec n a  p re m ie ra  S tiirg k h a , F r ie d r ic h  A d le r, k tó ry  często 
nie zgadzał się w  za k res ie  ta k ty k i  p a r t i i  n a w e t z lin ią  p o lity czn ą  sw ego o jca. 
P o zo sta jąc  w  so ju szu  z le w icu ją cy m  ró w n ież  O tto n em  B a u erem  a ta k o w a ł 
on często u m ia rk o w a n eg o  ta k ty k a  K a r la  R e n n era , k tó ry  w  sw oich  ro z w a ż a ­
n iach  —  cieszących  się w  A u s tr ii dużą poczy tnośc ią  —  p o p ie ra ł śro d k o w o ­
e u ro p e jsk ie  p la n y  im p e ria liz m u  n ie m ie c k o -a u s tria c k ie g o '29. P la n y  te  nie 
u w zg lę d n ia ły  aż do p a ź d z ie rn ik a  1918 r. in te re só w  n a ro d ó w  sło w iań sk ich  
m o narch ii. Z ab ó js tw o  p re m ie ra  S tiirg k h a  w y w a rło  n ie w ie lk i w p ły w  n a  s ta ­
now isko  R e n n e ra  i jego zw o lenn ików . P o trz e b n y  b y ł za tem  s iln ie jszy  w strząs , 
k tó ry  zd y sk w a lif ik o w a łb y  w sze lk ie  te o rie  o m oż liw ośc iach  p o ko jow ego  p rz e ­
k sz ta łcen ia  m o n a rc h ii w  fe d e ra ln e  p a ń s tw o  ró żn y ch  n aro d ó w  n a d d u n a jsk ic b .

T ym czasem  ra d y k a ln y  od łam  so c ja ld em o k ra tó w  u rz ą d z a ł m asó w k i p ro te ­
s ta c y jn e  p rzeciw  w o jn ie , ro zpow szechn ia ł u lo tk i i p o zy sk iw a ł coraz szersze  
u zn a n ie  m a s  p rac u jąc y ch , a le  jeszcze n ie  ta k ie , na ja k ie  liczy ł i n a  ja k ie

27 J. B r  a u n t h a 1, W iktor und Friedrich Adler, ss. 225—245) odtworzył do­
kładnie wydarzenie ma podstawie m ateriałów procesu przeprowadzonego przed są­
dem specjalnym w  Wiedniu jesiendą 1916 r., zebranych ipóźniej przez samego oskar­
żonego: F. A d l e r ,  Vor dem Ausnahmegericht. Jena 1923. Skazany on został wów­
czas na śmierć, jednak w  wyniku interwencji parlaimenitarzysitów karę zmieniono na 
długoletnie więzienie, z którego wyszedł zaraz po rewolucji w Austrii w 1918 r. 
Por, t,eż J. B r ii ig e 1, Geschichte der ósterreichischen Sozialdemokratie. Bd. 5, Wien 
1925, ss. 266 i ,n.; O. B a u e r ,  Zwischen zwei Weltkriegen? Die Krise der W eltwirt- 
schaft, der Demokratie und des Sozialismus. Bratislava 1936, s. 339.

28 J. B r a u n t h a l ,  Viktor und Friedrich Adler, s. 221:.
20 J. H a n n a k ,  Karl Renner und seine Zeit, s. 215 i n.
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V

zas łu g iw a ł. G łów ną ro lę  o d g ry w a ł bow iem  n a d a ł —  po u w ięz ie n iu  F. A d lera  
o raz  w obec b ra k u  O. B a u e ra  p rze b y w a jąc eg o  w  n ie w o li ro sy jsk ie j —  obóz 
zachow aw czy  ze zn ied o łę żn ia ły m  ju ż  A d le re m , R e n n e re m  i  P e rn e rsd o rfe re m . 
N ic dziw nego p rze to , że w  te j a tm o sfe rze  ak ad em ick ich  sporów  ideo log icz­
n y ch  o raz  te o re ty czn eg o  u z a sa d n ien ia  im p e ria lis ty c z n y c h  celów  rz ą d u  cesa r­
skiego p ie rw sz e  w iadom ości o R e w o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j, k tó re  w y w o ła ły  
p o ru szen ie  w śró d  m as p ra c u ją c y c h  p rzem ysłow ego  L in z u 30, g d y  d o ta rły  do 
W iedn ia , n ie  z y sk a ły  ta m  u z n a n ia  w śró d  s ta rs z y c h  w iek iem  p rzy w ó d có w  so­
c ja ld e m o k ra c ji a u s tr ia c k o -w ę g ie rsk ie j. J e d y n ie  część a k ty w is tó w  re p re z e n ­
tu ją c a  lew e sk rzy d ło  p a r t i i  z a p ro b a tą  p rz y ję ła  w iadom ość o zw yc ięs tw ie  
p ro le ta r ia tu  i  id e i L e n in a  w  R o s j i3ł. N ie w ą tp liw ie  s tan o w isk o  w obec w y d a­
rz e ń  w  R osji spow odow ało , że p a r t i a  w  jeszcze szybszym  te m p ie  tra c iła  
w p ły w y  w  m asach , k tó re  o d tą d  poczęły  co raz  śm ie le j rea lizo w ać n a  w łasn ą  
rę k ę  dz ia ła lność  a n ty p a ń s tw o w ą  i  a n ty w o je n n ą . W  W ied n iu  tw o rz y ły  się  sa ­
m o rz u tn ie  k o m ite ty  fab ry c z n e  i ra d y  robo tn icze , k tó re  o rg an iz o w a ły  w y s tą ­
p ie n ia  p rzec iw k o  k o n ty n u o w a n iu  w o jn y  im p e ria lis ty c z n e j p ro w a d zo n e j — 
m im o k rw a w y c h  s t r a t  —  p rzez  A u stro -W ęg ry . Ju ż  11 lis to p a d a  zo rg an izo w an o  
w  W ied n iu  w ie lk ą  d e m o n s tra c ję  a n ty w o je n n ą , w  k tó re j w zię ło  u d z ia ł około
50 ty sięcy  ludzi. W ydano  też p rz y  te j o k az ji sp e c ja ln ą  rezo lu c ję  p o z d ra w ia ­
jącą  n a ró d  ro sy jsk i o raz  z a w ie ra ją c ą  żąd an ie  p rz y ję c ia  p rzez  o d p o w ied z ia ln e  
cz y n n ik i do re a liza c ji p o s tu la tu  L en in a  o kon ieczności z a w arc ia  p o k o ju  bez 
a n e k s ji  i bez k o n try b u c ji. N a  tra n s p a re n ta c h  d e m o n s tra n tó w  p rze w a ża ły  
w ów czas h a s ła : „G egen  d e n  K r ie g ”, „ F u r  d en  F r ie d e n ” , „G riissen  an  die 
ru ssisch e  R e v o lu tio n ” . N a z iem iac h  czesk ich  N iem cy  au s tria c c y  d em o n stro ­
w a li w  o k ręg a ch  p rzem y sło w y ch  17 i  19 lis to p ad a  1917 r. Do pow ażn ie jszych  
ro zru ch ó w  doszło ta m  w  s ty c zn iu  1918 r.

W p ły w  R ew o lu cji P a ź d z ie rn ik o w e j zaznaczał się ró w n ież  n a  in n y c h  obsza­
ra c h  ch y ląc e j się do u p a d k u  m o n a rc h ii. P oza  d z ien n ik iem  „ A rb e ite r -Z e itu n g ” 
ró w n ież  g az e ty  g a lic y jsk ie  i  czesk ie ja k  „S v o b o d a” , „R o v n o st” czy  „S lo v ack o ” 
już  od  8— 9 lis to p ad a  1917 r. zam ieszcza ły  m n ie j lu b  b a rd z ie j o b szern e  ko ­
m u n ik a ty  o raz  a r ty k u ły  n a  te m a t zw yc ięs tw a L e n in a  i p a r t i i  bo lszew ików  
w  R osji. P o d k re ś la n o  w  n ich , że je s t  to  w y d a rz e n ie  o św ia to w y m  znaczen iu , 
p rz e ra s ta ją c e  sw oim  o g ro m em  R ew o lu cję  F ra n c u sk ą , k tó ra  w  ro zw o ju  spo­
łeczeń stw  e u ro p e jsk ic h  o d eg ra ła  swego* czasu  p rze ło m o w ą  ro lę . W  ś la d  za 
k o m u n ik a ta m i ii a r ty k u ła m i a n a liz u ją c y m i now o  p o w sta łą  sy tu a c ję  w ' św ie - 
cie o d b y ła  się w  P ra d z e  2 g ru d n ia  1917 r. w ie lk a  m a n ife s ta c ja  m as p ra c u ją ­
cych, a n ieco późn ie j dalsze  d e m o n s tra c je  w  P ilz n ie  (w ielk ie  z a k ła d y  S k o - 
dovka) o raz  w  O straw ie  (zag łęb ie p rze m y słu  górn iczo -hu tn iczego ). M an ife sto -

30 Oberdsterreich und die November-Revolution 1918. Fur seine Landsleute zu- 
sammengestellt von einem Oberóterreicher. Linz 1918.

81 Wi M. T u r o k ,  Oczerki Istorii Awstrii 1918—1929. Moskwa 1955, s. 25. Otto 
Bauer powrócił w tym czatsie z niewoli rosyjskiej, ale nie wiadomo, czy brał udział 
w tym posiedzeniu odnotowanym przez Turaka.
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'■vano rów nież n a  ziem iach polskich zaboru austriackiego w K rakow ie i we 
Lwowie, w B ielsku-B iałej, w  C zerniow cach na Bukow inie. W ielkie dem on­
stracje odbyw ały się 15 listopada w  Budapeszcie, w B ratysław ie oraz w  oku­
powanych w raz z całą S łow acją przez W ęgry — K oszycach 32. W ładze socjal­
dem okratyczne próbow ały opanow ać rew olucyjną sy tuację  i odbyły w tym  
celu w dniach 19—24 listopada 1917 r. X I zjazd p a rty jn y , na  k tó ry m  doszło 
jednakże — w brew  in tencjom  organizatorów  — do dalszych nieporozum ień 
Pomiędzy rad y k a łam i (L inksrad ika len ) a działaczam i bardziej um iarkow a­
nymi. W dek laracji końcowej uznano jednakże dotychczasow ą tak ty k ę  za 
Jedynie słuszną i nie postulow ano je j zm iany. W dek laracji znalazło się zda­
nie o konieczności natychm iastow ego zaw ieszenia broni, co było n iew ątp liw ie 
odbiciem nastro jów  mas, a więc i w yrazem  w pływ u R ew olucji Październ i­
kowej. N iezadow oleni z w yników  zjazdu lew icujący socjaldem okraci zw ołali 
nieoficjalną konferencję  p a r ty jn ą  w  Czechach n a  dzień 30 g rudn ia  1917 r. 
Na tej konferencji pow ołano rady delegatów  robotniczych i  żołnierskich. Ten 
zjazd poprzedzony został konferencją  radyka lnych  socjaldem okratów  z o b ­
szaru późniejszej Jugosław ii, k tó ra  odbyła się w dniach 25—26 grudnia . 
Obie konferencje  były  krokiem  naprzód  w  k ie ru n k u  zorganizow ania P a rtii  
K om unistycznej, gdyż w ykazały, że bardzie j postępow i socjaliści nie znajdu ją  
już w spólnego języka z daw niej ukształtow anym i działaczam i p referu jącym i 
w w alce m etody  parlam entarne .

W tym  czasie poczęto w różnych m iastach  m onarchii organizow ać s tra jk i 
W w iększych zakładach pracy. A kcja ta  zgodnie z przew idyw aniam i n ie  roz­
winęła się jednakże na szerszą skalę, gdyż ze w zględu n a  toczącą się w ojnę 
adm inistracja państw ow a m ogła stosować nadzw yczajne środk i represji, k tóre  
dziesiątkow ały aktyw istów  pro letariack ich . Coraz częściej za to pow tarzały  
się w ypadki odm owy posłuszeństw a w w ojsku, głów nie ze strony  jednostek
0 określonym  składzie narodow ym , do k tórych  do tarły  rew olucyjne hasła 
narodow o-w yzw oleńcze skierow ane przeciw ko m onarchii. Z tych bun tu jących  
się jednostek, k tó re  w  m iarę możności przechodziły  na  stronę E ntenty , po­
w staw ały  narodow e w ojska, m. in. a rm ia  czechosłow acka w  Rosji, w e W ło­
szech oraz we F rancji. Na początku 1918 r. doszło do b u n tu  m arynarzy  w o­
jennej flo ty  austriacko-w ęg iersk ie j stacjonu jącej w porcie w  K otorze u w y­
brzeży Jugosław ii (Cattaro). B un t ten, rozw ijający  się od 24 stycznia 1918 r.
1 zgnieciony krw aw o 3 lutego, p rzedstaw iony  został już dość dokładnie w  l i ­
te ra tu rze  n a u k o w e j33. W każdym  razie stw ierdzić trzeba, że by ł on w yrazem  
rzeczyw istej postaw y m as ludow ych, k tó re  sterroryzow ane stosow aniem  są­
dów doraźnych za w szelkie p rze jaw y  nieposłuszeństw a nie zawsze daw ały  
Wyraz swoim nastrojom . O dw aga m ary n arzy  podziw iana wówczas i później 
nie znalazła jednak  dostatecznego oparcia ani w  m asach ludow ych, an i w  p a r-

32 PfehlM  ćeskoslovenskych dejin. II: 1848—1918. Makata Dii. II: 1900—1918. 
Pr aha 1960, s. 1222.

33 B. F r e i ,  Die roten Matrosen von Cattaro. Wien 1927; R .G. P l a s c h k a ,  
Cattaro—Prag, ss. 300—301.
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tiach  socjaldem okratycznych. Pozbaw ieni pomocy m arynarze  poddali się- 
U chw alona jednakże w  czasie bun tu  rezolucja, dom agająca się zaw arcia po­
ko ju  bez aneksji, uznania p raw a do sam ostanow ienia narodow ego oraz de­
m obilizacji arm ii, oddziaływ ała skutecznie na  dalszy przebieg wypadków  
w k ra ju . H asła te  bow iem  i podziw spow odow any bohaterską  postaw ą m a­
rynarzy , budziły  żyw ą reakcję  narodów  m onarchii pogłębiając nastro je  an ty­
w ojenne. Bezpośrednim  następstw em  tego bu n tu  były  m nożące się dezercje 
na całym  obszarze państw a H absburgów  oraz liczne m anifestacje  w obronie 
ideałów  rew olucji rosyjskiej.

R okow ania pokojow e w  B rześciu nad  B ugiem  prow adzone pom iędzy Rosją 
Radziecką a N iem cam i i A ustro-W ęgram i, podczas k tórych politycy państw  
cen tra lnych  dom agali się p rzyznania im okupow anych przez obie m onarchie 
podbitych obszarów  w zburzyły  jeszcze bardziej m asy  ludow e A ustro-W ęgier. 
P ro le ta ria t obaw iał się, że niespełnienie tych  żądań  spow oduje m obilizację 
im peria listycznych  sojuszników  przeciw  m łodej republice radzieckiej. Wiosną 
1918 r., bez w zględu na coraz surow sze rep resje  adm in is trac ji państw ow ej, 
s tra jkow ano  w  W iedniu, W iener N eustadt, w  Linzu, w B aden i innych m ia­
stach  A ustrii o raz  k ra jów  słow iańskich 34.

Żywa reakcja  społeczeństw a k ra jów  m onarchii habsbursk iej na w ydarze­
nia  polityczne zm obilizowała rów nież do akcji niepodległościow ej sfery  m iesz­
czańskie. W rew olucji rosyjskiej postu lu jącej praw o do sam ostanow ienia, 
poliitycy narodow i dostrzegali m. in. możność dyskutow ania z E n ten tą  kw estii 
niepodległości d la  rep rezen tow anych  przez siebie narodów . J a k  już w spom ­
niano, m em orandum  am erykańsk ie  z g rudn ia  1917 r. oraz o parta  na tym  
dokum encie m owa p rezy d en ta  W ilsona z 8 stycznia 1918 r., a także prze­
m ów ienie p rem iera  b ry ty jsk iego  Lloyda G eorge’a z 5 stycznia głosiły  tylko 
sym patię E n ten ty  dla dążeń autonom istycznych narodów  A ustro-W ęgier. 
W ypow iedzi te były  n iew ątp liw ie  reakcją  na w ydarzenia  w Rosji. M iały m ia­
nowicie zneutralizow ać pow iew  rew olucji w  k ra ja c h  środkow oeuropejskich- 
W ydarzenia rew olucyjne w  R osji i głoszone przez L enina hasła  oddziaływ ały 
jednakże rów nież silnie, a może naw et przede w szystkim , na dążenia n iepod­
ległościowe narodów  środkow oeuropejskich, przy czym poliitycy tych naro ­
dów nie m ogli już — pozostając pod naciskiem  mas — poprzestaw ać na po­
stu la tach  autonom ii. D latego też po słynnej dek larac ji polityków  czeskich, 
uchw alonej 6 stycznia 1918 r., w k tó re j oświadczono, że n aró d  czeski w  im ie­
n iu  swoim oraz Słow aków  dom aga się w łasnego suw erennego państw a 35, En-

34 Pfehled ćeskoslovenskych dijin , is. 1226 i n.
35 Jw., s. 1225. H. B a t  ow. s k  i, Rozpad Austro-Węgier, ssi 152—153, tamże 

przypis 27 — tekst wypowiedzi 'ministra Czernina. Deklaracja ta  (Trikralova dekla- 
race) została uchwalona na Sejmie Generalnym Ziem Czeskich jako protest prze­
ciwko oświadczeniu m inistra spraw zagranicznych Austro-Węgier, Ottokara Czer­
nina, w czasie rokowań pokojowych w Brześciu nad Bugiem, że kwestii narodowej 
nie można rozpatrywać na forum .międzynarodowym, ale że każde państwo winno 
załatwić ją w ramach przewidzianych przez konstytucję.
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ten ta  m usiała zm ienić postaw ę wobec problem ów  środkow oeuropejskich, po ­
staw ą w yrażoną w  tw ierdzen iu  o konieczności u trzym ania  A ustro-W ęgier. 
W 1918 r. E n ten ta  znalazła się w  sy tuacji zabiegającego o sym patię narodów  
środkow oeuropejskich, obaw iając się rozpow szechnienia hase ł socjalnych 
i wyzw oleńczych Rew olucji Październikow ej. Sam a w ięc zaczęła lansow ać 
hasła niepodległości dla tych  narodów . P olitycy  sto jący nadal na gruncie 
u trzym ania m onarchii habsbursk ie j, jako przeciw w agi N iem iec w Europie, 
trac ili stopniow o sw oje w pływ y, bo w ydarzenia  rew olucyjne 1918 r. u jaw nia ły  
coraz w yraźniej, że p rzew ro tu  społecznego na  tych obszarach nie da się po­
w strzym ać. Jedynym  g w aran tem  zachow ania tych  Obszarów w orbicie w p ły ­
wów E n ten ty  i system u kapitalistycznego sta ły  się w ięc rządy narodow e, 
k tóre  poprzez sukcesy na po lu  polityki niepodległościow ej m ogłyby pozyskać 
w pływ  n a  m asy ludow e i skierow ać falę rew olucy jną  w n u rt w alk i n a ro ­
dowo-wyzwoleńczej. T aką też tak tykę  zaczęto stosować. Uwidoczniła się ona 
już w  lu tym  1918 r. w  odpow iedzi W ilsona na  przem ów ienie austriackiego 
m in istra  spraw  zagranicznych O ttokara C zernina z 24 stycznia 1918 r. W il­
son podkreślił m ianow icie, że asp iracje  narodów  A ustro-W ęgier m uszą być 
respektow ane i  że postulow ane przez E n ten tę  — w  rzeczywistości sform uło­
w ane wcześniej w d ek la rac ji L enina o praw ach  narodów  — ich sam ookreśle- 
nie nie może być ty lko frazesem , lecz w inno być realizow ane w  interesie 
Europy 3G. B ył to znak, że E n ten ta  ustępu je  pod p re s ją  w ydarzeń. N iew ątp li­
w ie w ynikiem  tej zm iany nastaw ienia  E n ten ty  wobec dążeń narodow o-w y­
zwoleńczych ludów  A ustro-W ęgier by ła  rezolucja polityków  jugosłow iańskich 
na rzecz niezależności i zjednoczenia, uchw alona w  Zagrzebiu 3 m arca 1918 r. 
Zachęceni pow odzeniam i przyw ódcy rew olucji narodow o-w yzw oleńczej k ra ­
jów  m onarchii habsbursk iej zw ołali w Rzymie 8 kw ietn ia  1918 r. kongres 
narodów  uciskanych przez A ustro-W ęgry. W pow ziętych tam  10 kw ietn ia  re ­
zolucjach podkreślono zdecydow aną wolę zrzucenia jarzm a H absburgów  oraz 
w zajem nego uznania sw ej niepodległości, a  także prow adzenia w alk i aż do 
uzyskania w łasnych państw  n aro d o w y ch 37. W kongresie udział w zięła rów ­
nież spora liczba polityków  polskich, m. in. Janusz  Rozwadowski, K onstan ty  
S k irm un t i M arian  Seyda, k tóry  pośw ięcił tym  obradom  sporo m iejsca w  swo­
ich źródłow ych pam iętn ikach  Polska na przełom ie dziejów  3S. Zadaniem  kon­
gresu  było też n iew ątp liw ie  przekonanie polityków  E nten ty , że w  ak tu a ln e j, 
w ytw orzonej przez zw ycięstwo R ew olucji Październikow ej sy tuacji, n ie  ma 
już odw rotu  od haseł narodow o-w yzw oleńczych i że w sze lk ie ' opóźnianie 
realizacji tej po lityk i już jej i tak  nie zmieni. O baw y tego rodza ju  ak tualne  
były bowiem  n iem al aż do zakończenia działań w ojennych i chw ili podykto­
w ania Niemcom w arunków  rozejm u.

36 V. S. M a m a t e y ,  The United States, s. 223; H. B a t o w s k i ,  Rozpad A u­
stro-Wągier, s. 156.

37 E. B e n e ś ,  Svetova valka, t. 2, s. 108.
38 M. S e y d a ,  Polska na przełomie dziejów, t. II, ss. 339—341.

10 Przegląd Zachodni j——.
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Pod w pływ em  haseł kongresu odbyły się liczne m anifestacje  patriotyczne 
i dem onstracje społeczne. Już 13 kw ietn ia  zorganizow ano ogólnonarodow ą m a­
n ifestację  w Pradze, w  czasie k tó re j podjęto  zobowiązanie w y trw an ia  do 
końca w  w alce o niezależność państw ow ą. Podobne dem onstracje odbyły się 
w Słow acji, gdzie m iały  n ie  ty lko ch a rak te r narodow y, ale przede wszystkim  
społeczny 39.

Przyw ódcy socjaldem okracji odgryw ali w  tych  w ydarzeniach  coraz m niej­
szą rolę. Jedyn ie  odłam  lew icow y p a rtii s ta ra ł się n iek iedy  dotrzym yw ać 
k roku  rew olucyjnym  przem ianom , m im o to jed n ak  sukcesy żywiołowego ru ­
chu by ły  ograniczone. Z darzały  się w  dodatku  w ypadki, że gdy akcja robot­
ników  — jak  np. w czasie stra jk ó w  styczniow ych — opierała się na sz e rsz y c h  
założeniach program ow ych, przyw ódcy socjaldem okratyczni ograniczali pro­
g ram  do k ilku  podstaw ow ych postulatów . Wówczas to w  „A rbeiter-Z eitung” 
ogłoszono 18 stycznia 1918 r. czteropunktow y program , w  k tó ry m  jako cele 
s 'trajku w ym ieniano popraw ę sy tu ac ji żyw nościow ej, uzyskanie od rządu 
oświadczenia, że w  czasie rokow ań pokojow ych będzie on w alczył o u trzy ­
m anie całości obszarów  państw ow ych, reform ę praw a w yborczego oraz de- 
m ilita ry zac ję  przedsięb iorstw  przem ysłow ych. Okazało się, że przyw ódcy so­
cja ldem okratyczni porozum iew ali się z cesarskim  m inis'trem  spraw  zagranicz­
nych C zerninem  i uzgodnili sw oje żądania przed ich  opublikow aniem . Uzy­
skali oni wówczas zgodę na w ysunięcie w ym ienionych haseł zobowiązując się 
w  zam ian za to n ik łe  ustępstw o utrzym yw ać w  karności w zburzone masy 
ludow e 40. U daw ało im  się to na  niem ieckim  obszarze językow ym  m onarchii, 
ale w  k ra jach  słow iańskich w yzw alano się już zdecydow anie spod ogólno- 
socjalistycznego kierow nictw a przechodząc coraz w yraźn ie j na pozycje n a ­
rodowe. To zjaw isko staw ało  się procesem  nieodw racalnym , z k tó ry m  cen­
tra ln e  w ładze socjaldem okratyczne A ustro-W ęgier m usiały  się pogodzić, choć 
nie rezygnow ały  z prób znalezienia w spólnej płaszczyzny dla in teresów  n a ­
rodow ych Słow ian i in teresów  zw olenników  zreform ow anego państw a na 
obszarze dotychczasow ej m onarchii habsbursk ie j. U jaw niło się to na jw y raź­
niej w  październ iku  1918 r.

Tym czasem  rozdźw ięki pom iędzy w ładzam i p a rtii a m asam i pogłęb iały  się 
niezależnie od płaszczyzny narodow ej rów nież na płaszczyźnie społecznej- 
U jaw niło  się to zwłaszcza w  czasie obchodów św ięta 1 m aja  1918 r. Oczy­
w iście przyw ódcy socjaldem okratyczni, a naw et działacze m ieszczańscy nie 
p rzeciw staw iali się o rganizow aniu  obchodów pierw szom ajow ych wiedząc, że 
byłoby to  bezskuteczne. ‘D latego w łączyli się oni do przygotow ań, a potem  
dem onstracji z zam iarem  stępienia radykalizm u m as, w yrw an ia  ich spod 
w pływ ów  haseł R ew olucji P aździernikow ej i sk ierow ania go w  inny  n u r t :  
po litycy  m ieszczańscy Czech, Słow acji, G alicji czy C horw acji w  n u rt ruchu 
konserw atyw nie  narodow ego, socjaldem okraci austriaccy  natom iast — refor-

39 Pfehled ćeskoslovenskych dejin, ss. 1248—1249.
« Tamże, ss. 1231—1232.
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mistycznego. U dało się to jednak  tylko częściowo i dem onstracje pierw szo­
majowe m iały w większości ch a rak te r antyw ojenny, m an ifestu jący  so lidar­
ność 2 Rew olucją P aździern ikow ą i hasłam i Lenina. W W iedniu ulicam i 
Przeszedł barw ny, ozdobiony tran sp aren tam i i flagam i, pochód liczący ponad 
150 tysięcy dem onstrantów , k tórzy  zgrom adzili się na p lacach m iasta  oraz 
Przed gm acham i parlam en tu  i ra tusza, aby  długo wznosić okrzyki na cześć 
rewolucji, żądając zarazem  zakończenia działań w ojennych. W P radze  de­
m onstrowało w tym  dniu około stu  tysięcy robotników  skupionych na ii wokół 
placu W acław a. H asła m anifestan tów  naw oływ ały  do zakończenia w ojny, 
z3dały rów noupraw nienia  narodów , w skrzeszenia państw a czechosłowackiego, 
Podkreślały solidaryzow anie się robotników  z ideam i W ielkiego Października. 
Ostatecznie przew ażyły jed n ak  elem enty  narodow o-w yzw oleńcze jednoczące 
Wszystkich działaczy poszczególnych odłam ów  politycznych społeczeństw a 
Czeskiego. Je s t to w  pełni zrozum iałe, gdyż m asy ludow e utożsam iały  postu­
lat utw orzenia w łasnego, suw erennego państw a z postu la tem  państw a socja­
listycznego. Dlatego udało się u trzym ać organizatorom  w  czasie dem onstrac ji 
Porządek nie sp raw iając  w zasadzie trudności m iejscow ej policji austriack iej,
0 czym św iadczy rap o rt k.k. P olizeid irektion  in  Prag  4l.

Dem onstrow ano wówczas rów nież w innych  m iastach  austriackich, cze­
skich, w ęgierskich, słow ackich, galicyjskich  oraz jugosłow iańskich. W ciągu 
^g o  jednego m iesiąca najw ażniejszym  w ydarzeniem  było n iew ątp liw ie  po­
w stanie robotnicze w K ladnie (K ladenske povstani) trw ające  od 4 do 9 m aja. 
^ostało ono co p raw d a  krw aw o stłum ione, ale w yw ołało głośne echa w św ie- 
cie. W ydarzenia te znane są szeroko m. in. dlatego, że zostały przedstaw ione 
szczegółowo przez późniejszego' p rezydenta  ludow ej Czechosłowacji — A nto­
na Zapotockiego 42.

Echem  dem onstracji p 'erw szom ajow ych oraz zryw u pow stańczego w  K la­
pnie był n iew ątp liw ie kongres słow iański, za k tó ry  uznać trzeba uroczystości 
O rganizow ane w P radze  16 m aja  1918 r. z okazji 50-tej rocznicy o tw arcia  
tamtejszego te a tru  narodow ego. W uroczystościach tych b ra li udział rów nież 
Rumuni i Włosi, a le  o ich charak terze  zadecydow ały w ystąp ien ia  słow iań­
skich działaczy politycznych i ku ltu ra lnych , jak  późniejszego p rem iera  rządu 
czechosłowackiego K are la  K ram afa , polskiego poety  Jan a  K asprow icza i w ie­
lu innych. Socjaldem okraci obradow ali w  czasie tych  uroczystości oddzielnie, 
ale solidaryzow ali się n iew ątp liw ie z koncepcjam i po lityków  niepodległościo­
wych co do sposobów w alk i o suw erenne państw a. Chodziło przede w szyst­
kim o to, aby pow strzym ać proces rew olucyjnych przeobrażeń, w  w yniku  
którego w ładzę w  odrodzonych państw ach  n iew ątp liw ie  ob jęliby  przyw ódcy 
klasy robotniczej o lew icow ych poglądach. W ypow iedziano się zatem  znowu

41 „Die Maifeier verlief [...]  ganz ruhig und es ereignete sich kein Vorfall, 
^'elcher die Ruhe und Ordnung ernstlich gefahrden koninten”.

42 A. P e v n i i c k a ,  Kladensko v revolućnich letech 1917—1921. Praha 1954.
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za kontynuow aniem  s ta ra ń  na  płaszczyźnie dyplom atycznej, gw arantujących 
związek z E n teń tą  a n ie  z rew olucyjną Rosją Radziecką.

O brady p rask ie  w ydały  w krótce owoce w postaci uchw ały  pow ziętej 24 
m aja w Turczańslcim  Św. M arcinie, dom agającej się niepodległego państw a 
czechosłowackiego oraz w postacii ugody zaw artej 30 m aja  w PittsburgU 
pom iędzy czeską R adą N arodow ą a Ligą S łow acką w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h -

s tw o w e j43. K olejnym  ich echem  było uznanie przez Foreign O ffice  c z e c h o ­

słow ackiej R ady N arodow ej w P aryżu  za kierow niczy organ  akcji w yzw oleń­
czej obu narodów  w (krajach sprzym ierzonych. A rm ię czechosłowacką uznano 
w tedy  jako siłę so juszn iczą44. Wówczas też (3 czerwca) E n ten ta  w ypow ie­
działa się za utw orzeniem  niepodległej, zjednoczonej Polski oraz w yraziła  sym­
patię dla w olnościow ych dążeń ludu jugosłow iańskiego 45. Zakończeniem  tej 
akcji było uzyskanie przez Beneśa 13 czerwca oficjalnego poparcia F r a n c j i  

dla postu la tu  u tw orzenia  niepodległego państw a czechosłow ackiego4G. Ten 
dokum ent, jak  zresztą i poprzednie, podyktow any został n iew ątp liw ą obawą 
E n ten ty  przed rozszerzeniem  w pływ ów  rew olucji rosyjskiej w  k ra jach  mo­
n arch ii austro-w ęgiersk iej. W w yniku  dalszego rozw oju w ydarzeń  — mimo 
pow ażnych rozruchów  na całym  obszarze m onarch ii w iosną i la tem  1918 r.
— um ocnili się na sw ych pozycjach politycy m ieszczańscy, k tórzy  sukcesy 
w  zakresie dążeń niepodległościow ych zapisali w yłącznie na sw oje konto nie 
bacząc, że faktycznie były one w ynikiem  fali rew olucyjnej w zrasta jącej p° 
październ iku  1917 r. w podbitych k ra jach  habsburskich .

F ala  rew olucyjna w  A ustro-W ęgrzech osiągnęła swój szczyt w  m ie s ią c u  
październ iku  i listopadzie 1918 r. N ależałoby się spodziewać, że n a js iln ie j  
w ystąp i ona "na ziem iach czeskich, n a jbardzie j uprzem ysłow ionych obszarach 
m onarchii. Tak jed n ak  nie było, a w  każdym  razie rozruchy w  C z e c h a c h  

nie  m iały  ch a rak te ru  iń ternacjonalistycznego , gdyż p o li ty k o m  m ie sz c z a ń sk im
— posiadającym  w ie lk i a u to ry te t w  świecie — udało się i tym  razem  skiero­
w ać falę rew olucyjną p ro le ta ria tu  czeskiego w  n u r t  w alk i narodow o-w yzw o­
leńczej. U w idacznia to w yraźn ie  s tra jk  dn ia  14 października w Pradze. P rzy­
gotow yw ano się do niego w całych Czechach bardzo  starann ie , ‘tw orząc —' 
w  celu skuteczniejszego działania — w dniach 6—7 w rześnia 1918 r. wspólną 
radę  złożoną z obu głów nych odłam ów  socjaldem okracji. R ada ta  .miała opra­
cować obow iązujące w szystkich socjalistów  zasady postępow ania, czyli taktyk? 
p a rtii dostosow aną do- ak tu a ln e j sy tuacji. Już  na tym  etapie zwyciężyła j e d n a k  

nieodpow iadająca czeskiem u proletariatow i; zasada reform izm u, więc noW°

43 H. B a t o w s k i ,  Unia czesko-słowacka. W: Sprawy obce', t. 1, Warszaw® 
1931, s. 109; t e n ż e ,  Rozpad Austro-Węgier, s. 175.

44 E. B e n e ś ,  Svetova valka, t. 2, ss. 210—211.
45 M. S e y d a ,  Polska na przełomie, t. II, s. 390; V. S. M a m a t e y, The United 

States, ss. 265'—266.
48 H. B a t o w s k i ,  Rozpad Austro-Węgier, s. 176,

A kty  g w aran tow ały  w spólną słow acko-czeską w alkę o realizację  idei p ań
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utw orzony o rg a n  n ie  m ógł o d eg rać  spodz iew anej ro li w  o b ro n ie  in te resó w  
klasy ro b o tn icze j. T y m czasem  po litycy  m ieszczańscy , sz e rm u ją cy  h as łam i n ie ­
podległościow ym i, odnosili dalsze  su k cesy  p rzy g o to w u ją c  się do  o b jęc ia  h e ­
gem onii w  n ie p o d leg ły m  p ań s tw ie . D nia 9 s ie rp n ia  1918 r. W. B ry ta n ia  u zn a ła  
P aryską R adę  N aro d o w ą za so juszn iczy  rzą d  czechosłow acki, a 3 w rześn ia  
analogiczne o św iadczen ie  złożyły  S ta n y  Z jednoczone 47. W  ta k ie j sy tu a c ji koła 
lew icow e og ło siły  14 p aź d z ie rn ik a  s t r a jk  pow szechny , w  czasie k tó reg o  p ro ­
klam ow ano rep u b lik ę . W obec rozdźw ięków  w e w n ą trz  k ie ro w n ic tw a  i su k ce­
sów s tro n n ic tw  m ieszczańsk ich  m asy  lu d o w e zo sta ły  p rze k o n an e  o zbędności 
jak ie jk o lw iek  w a lk i, skoro  u zy sk an ie  n iepod leg ło ści by ło  ju ż  ty lk o  k w estią  
kró tk iego  czasu. W  te n  sposób  rew o lu c ja  spo łeczna n a b ra ła  c h a ra k te ru  rew o ­
lucji w y łączn ie  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j48. C h a ra k te r  n a ro d o w y  m ia ła  w  za ­
sadzie ró w n ież  rew o lu c ja  czeska iz. 28 p a ź d z ie rn ik a  1918 r., k ie d y  to  ogłoszono 
w P ra d z e  n iepod leg łe  p ań s tw o  czechosłow ack ie (dzień  te n  s ta ł się  w  rep u b lice  
św iętem  n a ro d o w y m )49. P o p rzez  n a d a n ie  m ieszczańsk iego  c h a ra k te ru  m aso ­
w em u ru ch o w i spo łecznem u  w ład z ę  w  n o w y m  p a ń s tw ie  ob ję li p o lity cy  p ra w i­
cowi p o zo sta jący  p o d  w p ły w em  E n te n ty . R ew o lu cja  t a  bez w zg lęd u  n a w e t na 
swój c h a ra k te r  p o lity cz n y  za d a ła  d ec y d u ją cy  cios m o n a rc h ii a u s tro -w ę g ie r -  
skiej, k tó ra  w  k ró tk im  czasie, bo ju ż  12 lis to p ad a , p rz e s ta ła  fa k ty c zn ie  i  fo r ­
m aln ie is tn ieć . O je j u p a d k u  zad ecy d o w ał — obok o m a w ian y c h  czynn ików  — 
rów nież p ro le ta r ia t  po lsk i, u k ra iń sk i, w ęg ie rsk i, a u s tr ia c k i o raz  jugo sło w iań sk i. 
W szędzie je d n a k  p roces n aro d o w o -w y zw o leń czy  p rz e b ie g a ł podobnie .

R ew o lu cja  spo łeczna w  A u stro -W ęg rzech , z n a jd u ją c a  p o d n ie tę  w  R ew olucji 
P aźd z ie rn ik o w e j, sk ie ro w a n a  zos ta ła  w e  w szy s tk ich  p óźn iejszych  p ań s tw ac h  
sukcesy jnych  w  n u r t  re w o lu c ji n a ro d o w e j. N a ów czesnym  e ta p ie  by ło  to  z ja ­
w isko n a tu ra ln e ,  gdyż p ro le ta r ia t  w  poszczegó lnych  k ra ja c h  n ie  b y ł jeszcze 
^O statecznie scem en to w an y . D zie lił się on bow iem  w  ra m a c h  so c ja ld em o k rac ji

od łam y, a p rzy  ty m  m ię d zy n a ro d o w a  so lid arn o ść  k la sy  ro b o tn icze j n ie  
zdała eg zam in u  w  la ta c h  1914— 1918. M etody  w a lk i n ie  b y ły  poza ty m  d o s ta ­
tecznie o p rac o w a n e  teo re ty czn ie , a n a tu ra ln y  an tag o n iz m  n a ro d ó w  u cisk an y ch
1 U ciskających w  m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j w y zy sk iw an o  do ro z b ija n ia  jedności 
P ro le ta ria tu . P o n a d to  so c ja ld em o k rac i a u s tr ia c c y  b a li  się  re w o lu c ji spo łecznej 
na tzw . Z iem iach  A lp e jsk ic h  (Alpenlt inder),  u za le ż n ia ją c  je j rozw ó j od  sy tu a c ji 
W ew nętrznej R zeszy N iem ieck ie j. R ealizow ali tę  p o lity k ę  p o p rzez  w y su w an ie  
^asła Anschlussu,  w y zy sk u jąc  u m ie ję tn ie  f a k t  p rz e k sz ta łc e n ia  się  rew o lu c ji 
sPołecznej w  poszczególnych  k ra ja c h  d o tychczasow ej m o n a rc h ii w  rew o lu c ję  
N arodow o-w yzw oleńczą. Z arów no  W. A d le r , ja k  K . R en n er, a zw łaszcza n a j-

47 E. B e n e ś, Svetovd valka, t. 2, s. 283 i 313.
48 O sprawach tych pisali ostatnio: J. K o u t e k ,  14 a 28 fijen  1918. Jejich 

l3r&beh a wyznam. W: Ke vzniku ĆSR. ss. 9—50; Pfehled ćeskoslovenskych dejin, 
Ss- 1269—1273; R. G. P l a s c h k a ,  Cattaro—Prag.

49 L iteratura obrazująca te wydarzenia zebrana została ostatnio bardzo staran­
nie w pracy R. G. P 1 a s c h k i, Cattaro—Prag, sg. 301—306.

Instytut 'ZachodniPrzegląd Zachodni, nr 3-4, 1967



150 Jerzy Kozeński

a k ty w n ie js z y  spośród  n ich , O. B au er, dow odzili, że sk o ro  n a ro d y  słow iańskie 
u zy sk a ły  sam odzielność , to  A u s tr ia  m a p raw o  w y b o ru  w łasn e j d rog i p a ń s tw o ­
w ej z p ra w e m  p rzy łą cz en ia  do  N iem iec w łączn ie  50. J e s t  to  oczyw iście k w e s t ia . 
do d y sk u sji, k tó rą  n a leż a ło b y  p o d jąć , a le  n a  pewino m y ln y  b y ł pog ląd  soc ja l­
d e m o k ra ty  B a u era , że z chw ilą  u p a d k u  H ab sb u rg ó w  p ro le ta r iu sz e  w  p ań s tw ac h  
su k c esy jn y c h  zakończy li sw o ją  rew o lu c ję  i  że je d y n ie  o k ro jo n a  A u s tr ia  rew o­
lu c ję  tę  k o n ty n u o w a ła  d a le j, że u p a d e k  m o n a rc h ii b y ł d la  w szy s tk ich  końcem  
rew o lu c ji, zaś d la  N iem ców  a u s tr ia c k ic h  je j p o cz ą tk iem  51. O p in ia  ta  n ie  jest 
p raw d z iw a . P ro ces re w o lu c y jn y  m o żn a  by ło  bow iem  w  o k reś lo n y c h  w a ru n ­
k ac h  sk ie ro w ać  w  w ąsk i n u r t  w a lk i n aro d o w o -w y zw o leń cze j, n a w e t n a  pew ien  
czas zaham ow ać, a le  n ie  m o żn a  go było  w y k re ś lić  i to  a n i w  k ra ja c h  zw ycię­
sk ich , a n i w  k r a ja c h  zw yciężonych . R o zw ija ła  się  w ięc  'rew o lu c ja  społeczna 
na  ca łym  o bszarze  ro z b ite j m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j w  da lszym  ciągu, z tym  
że je j p rzeb ieg  w  A u s tr ii  i  na W ęgrzech  b y ł b a rd z ie j d ra m a ty c z n y  nie w  po ­
zo s ta ły ch  k ra ja c h  su k cesy jn y ch , w  k tó ry c h  n o w e w ład ze  g lo ry fik u ją c e  sw oje 
zasług i p o lity cz n e  i d y p lo m aty czn e  szybko u su n ę ły  w  cień  rzeczy w is te  p rzy ­
czyny  w y d a rz e ń  w e w n ę trz n y c h  m o n a rc h ii w  1918 r., a m ian o w ic ie  idea ły  
R ew o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j.

50 Otto Bauer pisał na ten temat w „Arbeiter-Zeitung” z 17. października 1918 r.: 
„Uins bliebe in diesem Falle kain ainderiear Weg ais der {,..] in dem sich Deutsch- 
ósterreich ais ein Bundesstaat dem Deutschen Reiche anschliesst, wahrend dis 
anderen Nationen Osterrei.chs ihre freien Nationalstaaten bilden und alle diese Na- 
tioinalstaaten mit uns nur vereint bleiben im 'dem grosisen, die ganze Meinschheit uffl- 
fassenden V61kerbunde” (O. B a u e r ,  Eine Auswahl, a. 284).

51 O. B a u e r ,  Die ósterreichische Revolution, s. 113.
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